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GMINA GIERAŁTOWICE. NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI MIAŁO WIELE ODSŁON

Niepodległość wzniosła, wolność radosna
Oddaliśmy hołd bohaterom chyląc czoła przed pomnikami im poświęconymi. I obiecaliśmy, że ich dzieło nie pójdzie na marne. Że ciesząc się wolnością nie 
zaniedbamy niezawisłości. 104. rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości miała w naszej gminie urozmaicony przebieg, udanie łączący to co wzniosłe, 
z tym co radosne…

N ieważne jaka aura za oknem 
– 11 listopada to pogoda 
ducha jest najważniejsza. 

A tego dnia patriotyczne unie-
sienie czyni ją optymistyczną. 
Czy może być inaczej w rocznicę 
jednego z najbardziej radosnych 
wydarzeń w dziejach narodu?

Nie może, choć przez ten po-
godny nastrój przewija się też 
świadomość, jak wielką okupio-
ny został ceną. Wartością życia 
pokoleń patriotów, którzy nie 
zawahali się złożyć je w ofierze 
ojczyźnie, by z wolności uczynić 
dar dla nas, potomnych.

Takie, przesycone nostalgicz-
ną refleksją, myśli towarzyszyły 
podniosłym chwilom przed po-
mnikami Powstańców Śląskich 
i Kombatantów Ruchu Oporu 
w Gierałtowicach oraz Powstań-
ców Śląskich w Przyszowicach. 
Uświęconej latami tradycji sta-
ło się zadość – bohaterom hołd 

złożyli przedstawiciele władz sa-
morządowych, organizacji spo-
łecznych i instytucji.

W Gierałtowicach biało-czer-
woną wiązankę na cokole po-
mnika złożyła delegacja samo-
rządu: wójt gminy Gierałtowice 
Leszek Żogała, sekretarz Kata-
rzyna Łabarzewska oraz wice-
przewodniczący Rady Gminy 
Damian Smorz. Uczynili to tak-
że reprezentanci Koła Związku 
Górnośląskiego w Gierałtowi-
cach, Rady Powiatu Gliwickiego, 
Gminnej Biblioteki Publicznej, 
Chóru Skowronek, Klubu Absty-
nentów Stokrotka oraz – w imie-
niu miejscowej Rady Sołeckiej 
– sołtys Maria Hajduk. Asysty 
udzielili harcerze i poczet sztan-
darowy Urzędu Gminy.

W Przyszowicach hołd boha-
terom walk o niepodległość po-
nownie oddała delegacja samo-
rządu gminy, z wójtem Żogałą 

i sekretarz Łabarzewską. Towa-
rzyszył im m.in. sołtys Przyszo-
wic Andrzej Gawlik, dyrektorka 
GBP Agnieszka Nowak i prezes 
Stokrotki Roman Kurzyniec. 
Także pod przyszowickim po-
mnikiem wartę honorową za-
ciągnęli harcerze z 79. Drużyny 
Harcerskiej w Przyszowicach.

ORYGINALNIE I Z FANTAZJĄ
W wyjątkowy sposób Święto 
Niepodległości uczcili człon-
kowie Centrum Nurkowego 
Maska z Przyszowic. Uczynili 
to pod wodą, na głębokości… 
16 metrów (!) rozciągając bia-
ło-czerwoną flagę, którą kibi-
ce piłkarscy nieraz już widzieli 
na trybunach przyszowickiego 
stadionu.

Akcja odbyła się w zalanym 
wodą kamieniołomie w Jaworz-
nie. Jej inicjatorem był właściciel 
CNM, Michał Bursy, a uczestni-
czyło w niej 14 płetwonurków.

Oznak świętowania było 
w naszej gminie więcej. Biało-
-czerwone flagi powiewające na 
masztach i drzewcach stanowiły 
piękne tło. Podobnie jak przy-
pinki w narodowych barwach, 

którymi tego dniach wielu z nas 
ozdobiło ubiór. Patriotycz-
ny wydźwięk miały akademie 
w naszych szkołach. Doskonale 
wpisała się w to również czwar-
ta edycja Imprezy na Orienta-
cję, zorganizowana przez har-
cerzy i wspierających druhów 
sympatyków [o tych wydarze-
niach piszemy na stronach 6‒7].

jm, bw

Tym razem kibicowska flaga została rozwinięta 16 metrów pod pwierzchnią wody – w ten niezwykły sposób 
uczcili święto członkowie Centrum Nurkowego Maska.  Fot. archiwum CN Maska

Wartę honorową zaciągnęli 
harcerze.  Fot. Krzysztof Krzemiński

Patriotyczne uniesienie udzieliło się również najłmłodszemu pokoleniu... Uroczystość przed pomnikiem w Przyszowicach. Fot. Krzysztof Krzemiński

Hołd bohaterom przed pomnikiem w Gierałtowicach. Fot. Krzysztof Krzemiński
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Gmina Gierałtowice pozyskała dofinansowania i realizuje 
następujące projekty z funduszy krajowych:
KURS SAMOOBRONY  
DLA UCZNIÓW

Projekt dofinansowany ze środ-
ków Fundacji Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej.

W ramach projektu w Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym 
w Przyszowicach przeprowa-
dzony zostanie kurs samo-
obrony dla dziewcząt i chłop-
ców oparty na przekazywaniu 
wiedzy i umiejętności w zakre-
sie zachowania i postępowania 
w sytuacji zagrożenia. Dzięki 
podjętym działaniom ucznio-
wie będą czuć się bezpieczniej, 
co zważając na doniesienia me-
diów o kolejnych aktach wanda-
lizmu i bestialstwa wobec nie-
letnich jest pożądane. Większa 
pewność siebie, znajomość „tri-
ków” pomocnych przy obronie 
własnej wpłynie pozytywnie 
również na zdrowie psychicz-
ne uczniów.

Wartość dofinansowania 
ze środków Fundacji JSW: 
38 000 zł

PRACE ZWIĄZANE Z UTRZYMANIEM 
ZIELENI NA TERENIE ZESPOŁU 
PAŁACOWO-PARKOWEGO 
W PRZYSZOWICACH

Projekt dofinansowany ze środ-
ków Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej

W ramach projektu wyko-
nane zostaną prace związa-
ne z pielęgnacją oraz wycin-
ką drzew na terenie Zespołu 
Pałacowo-Parkowego w Przy-
szowicach. Realizacja zadania 
przyczyni się do poprawy wa-
runków siedliskowych staro-
drzewu i pozwoli utrzymać 
pierwotny układ przestrzen-
ny parku oraz jego walory przy-
rodnicze i edukacyjne.

Wartość dofinansowania ze 
środków WFOŚiGW w Kato-
wicach: 21 500 zł

WÓJT LESZEK ŻOGAŁA DLA WIEŚCI

Wczoraj w pamięci,
dzisiaj dla jutra…
Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, również w tym 
numerze kontynuujemy artykuły o sprawach poruszanych 
na zebraniach wiejskich. Przybliżamy tym razem kwestie 
związane z odpadami w naszej gminie.

Jeszcze raz trzeba przypo-
mnieć, że cena, jaką płaci-
my za wywóz odpadów, jest 

wprost związana z ich masą. Za-
sada jest prosta: im mniej pro-
dukujemy śmieci, tym mniej 
płacimy. Zachęcam do segrego-
wania odpadów (odpady segre-
gowane są tańsze w odbiorze) 
oraz do kompostowania biood-
padów na terenie własnej nie-
ruchomości. To aż 9 zł taniej 
od osoby na miesiąc. Tak dużej 
ulgi za kompostowanie nie ma 
nigdzie w okolicy. Zazwyczaj te 
ulgi wynoszą około 1‒2 złotych.

Pierwszy sygnał, że to dobry 
kierunek już widać. W roku 2022 
masa bioodpadów przestała rosnąć. 
W poprzednich latach ich liczba ro-
sła o około 30 proc. rocznie. 

Piszemy również o tym, dla-
czego cena ścieków musi być 
zmieniona. Niestety, tu główną 
rolę odgrywają czynniki zewnę-
trze, szczególnie koszty energii 
oraz koszty obsługi zadłużenia. 
Trzeba pamiętać, że w związku 
z budową kanalizacji powstało 
bardzo duże zadłużenie, które 
teraz trzeba spłacać. Każdy, kto 
ma kredyt, wie, co teraz dzie-
je się z ratami do spłaty. Za-
dłużenie gminy (a precyzyjnie 
mówiąc PGK sp. z o.o., które-

go gmina jest jedynym właści-
cielem) nie jest tu wyjątkiem.

Jeśli będzie to jakieś pocieszenie, 
to dodam, że cena wody delikatnie 
spadnie (co jest już ewenementem 
w skali kraju). Jest to efekt poczy-
nionych w tej kadencji inwesty-
cji, remontów i działań poprawia-
jących organizację dostarczania 
wody. Gdyby nie inflacja, ta ob-
niżka mogłaby być większa. Tro-
chę szkoda, że takich działań nie 
podejmowano w przeszłości i cena 
wody była wysoka, chociaż można 
było temu zaradzić, w znacznym 
stopniu bez ponoszenia dużych 
kosztów na inwestycje. 

11 listopada obchodziliśmy 
Święto Niepodległości. Po prze-
rwie spowodowanej pandemią, 
gdy nie było duży zgromadzeń, 
mogliśmy wreszcie spotkać się 
w tym ważnym dniu. Jestem 
przekonany, że takie święto nie 
powinno kojarzyć się tylko ze 
składaniem kwiatów pod pomni-
kami upamiętniającymi historię.

Niepodległość nie jest czymś 
otrzymanym. Jest to zadanie, 
które codzienne musimy reali-
zować. Wymaga więc naszej ak-
tywnej postawy. Bardzo się cie-
szę, że w tym dniu już po raz 
czwarty organizowana była 
w naszej gminie przez naszych 
harcerzy Impreza na Orienta-
cję. Moim zdaniem to świetny 
sposób na spędzanie tego rado-
snego przecież święta.

Pamięć o historii jest ważna, 
ale ważniejsza jest teraźniej-
szość i przyszłość. A tę zbudo-
wać możemy tylko aktywnym 
działaniem.

Leszek Żogała 
Wójt Gminy

/18 listopada 2022 roku/

CENY WODY I ŚCIEKÓW

Czy naprawdę mamy najdroższe 
opłaty za wodę i ścieki?
Ceny wody i ścieków w naszej gminie nie są najwyższe w porównaniu do innych gmin/miast. 
Przykładowo w pobliskim Mikołowie cena za 1 m3 odprowadzonych ścieków wynosi: 13,80 zł 
brutto (w naszej gminie to 11,88 zł brutto). W Szklarskiej Porębie natomiast, gdzie woda 
kosztuje 11,81 zł brutto za 1 m3, za ścieki trzeba zapłacić aż 19,97 zł brutto za m3.

C eny wody i ścieków mają za-
pewnić przedsiębiorstwom 
wodociągowym przychody 

odpowiednie do kosztów. Ozna-
cza to, że cena powinna pokryć 
wszystkie koszty oraz umoż-
liwić przeprowadzanie inwe-
stycji. W związku z tym pla-
nowana jest podwyżka ceny za 
odprowadzenie ścieków, ale jed-
nocześnie, obniżka ceny wody.

Podwyżka ceny ścieków wy-
nika ze znaczących wzrostów 

cen usług, w tym zakupu prą-
du, oraz kosztów finansowych 
w związku z podwyżką stawki 
WIBOR. Rosnące koszty spo-
wodowane są czynnikami in-
flacyjnymi oraz reakcją Rady 
Polityki Pieniężnej na inflację, 
są obiektywne i nie są zależne 
od PGK.

Cena wody zostanie obni-
żona z uwagi na oszczędności 
wynikające za zmniejszenia 
strat wody w ostatnim roku. 

Obniżka byłaby wyższa, gdy-
by nie inflacja – rosnące koszty 
innych czynników kosztotwór-
czych.

Zmienione ceny zostaną 
wprowadzone przez PGK po 
ich zatwierdzeniu przez regu-
latora – Dyrektora Regionalne-
go Zarządu Gospodarki Wod-
nej Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie z sie-
dzibą w Gliwicach.

/UG/
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Zajmujemy się wymianą kopciuchów na

POMPY CIEPŁA
Do każdej nowej instalacji dodajemy w gratisie moduł internetowy

Przyszowice, ul. Gliwicka 15 
Telefon: 535 605 040, e-mail: info@eco-vent.eu 
Strona internetowa: www.eco-vent.eu
Sklep:www.sklep961229.shoparena.pl 
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INFORMACJA

Preferencyjny zakup paliwa stałego
dla gospodarstw domowych
Zgodnie z ustawą z 27 października 2022 r. o zakupie preferencyjnym paliwa stałego dla gospodarstw domowych, Gmina Gierałtowice w wymaganym 
przepisami terminie przystąpiła do zakupu paliwa stałego z przeznaczeniem dla gospodarstw domowych do dnia 31 grudnia 2022 r.

Gmina złożyła wstępne za-
potrzebowanie na zakup 
paliwa, zgodnie z instruk-

cją Ministerstwa Aktywów 
Państwowych. W odpowie-
dzi na powyższe, ofertę sprze-
daży węgla dla Gminy złoży-
ła Polska Grupa Górnicza S.A. 
Po zawarciu stosownej umo-
wy, gmina zakupi węgiel i bę-
dzie go sprzedawać mieszkań-
com po cenie nie wyższej niż 
2.000 zł za tonę. Z przeprowa-
dzonej kalkulacji wynika, że 
ostateczną cenę uda się ustalić 
na poziomie poniżej 1.900 zł. 
Cena ta nie uwzględnia kosz-
tów transportu do gospodar-
stwa domowego.

DLA KOGO?
Do dokonania zakupu preferen-
cyjnego uprawniona jest osoba 
fizyczna w gospodarstwie do-
mowym, która otrzymała lub 
spełnia warunki uprawniają-
ce do otrzymania dodatku wę-
glowego, zgodnie z przepisami 
ustawy z dnia 5 sierpnia 2022 r. 
o dodatku węglowym.

ILE?
Zgodnie z przygotowanym 
przez resort aktywów pań-
stwowych rozporządzeniem, 
ilość węgla dostępna dla jed-
nego gospodarstwa domowe-
go w ramach zakupu preferen-
cyjnego wynosi
• 1,5 tony do 31 grudnia br.
• 1,5 tony od 1 stycznia 2023 r.
Gmina Gierałtowice, kupując 
węgiel od wyznaczonego pod-
miotu państwowego, nie będzie 
miała żadnego wpływu na ja-
kość węgla, który będzie dys-
trybuować.

Jednakże z oferty przedsta-
wionej przez PGG S.A. wy-
nika, że węgiel (orzech, kost-
ka, groszek) będzie pochodził 
z okolicznych kopalń węgla ka-
miennego.

JAK ZAMÓWIĆ?
Aby móc zakupić węgiel po pre-
ferencyjnej cenie trzeba złożyć 
do Wójta Gminy wniosek o pre-
ferencyjny zakup węgla.

Wniosek zawiera, oprócz da-
nych wnioskodawcy:

•  określenie ilości paliwa stałego
•  informację, czy wnioskodaw-

ca dokonał już zakupu prefe-
rencyjnego wraz z podaniem 
ilości paliwa stałego nabytego 
w ramach tego zakupu prefe-
rencyjnego 

•  oświadczenie, że wniosko-
dawca ani żaden członek jego 
gospodarstwa domowego, na 
rzecz którego jest dokonywa-
ny zakup preferencyjny, nie 
nabyli paliwa stałego na se-
zon grzewczy przypadają-
cy na lata 2022-2023, po ce-
nie niższej niż 2000 zł brutto 
za tonę  w ilości co najmniej 
1,5 tony do dnia 31 grudnia 
2022 r.

Formularz wniosku w wersji 
elektronicznej można pobrać 
na stronie internetowej gminy 
www.gieraltowice.pl, natomiast 
wersja papierowa wniosku jest 
dostępna w Kancelarii Ogólnej 
Urzędu Gminy Gierałtowice, 
ul. Ks. Roboty 48, 44-186 Gie-
rałtowice.

Wypełniony wniosek moż-
na złożyć osobiście w Kancela-
rii Urzędu Gminy lub przesłać 
elektronicznie poprzez portal 
ePUAP, pod warunkiem że bę-
dzie podpisany profilem zaufa-
nym lub podpisem kwalifiko-
wanym.

Na podstawie złożonych i roz-
patrzonych wniosków złożo-
ne zostanie zapotrzebowanie 
na zakup paliwa. Ze względu 
na wydłużoną procedurę, jed-
noczesną realizację sprzedaży 
przez większość samorządów 
i ograniczoną dostępność pali-
wa, a jednocześnie konieczność 
zamknięcia sprzedaży w bieżą-
cym roku, wskazane jest pil-
ne podjęcie decyzji o zakupie 
przez Mieszkańców i złożenie 
wniosku.

Wnioski o zakup paliwa sta-
łego można składać do 2 grud-
nia 2022 roku.

GDZIE ODEBRAĆ?
Gmina będzie rozprowadzać 
węgiel we współpracy z lokal-
nymi przedsiębiorcami, tj.
•  JAMAR Przyszowice Sp. z o.o. 

w Przyszowicach, przy ul. Po-
wstańców Śląskich, 5

•  SOLTRANS Sosna Grzegorz 
w Mikołowie, przy ul. ks. F. 
Górka 113,

•  RAFTRANS FHU Katarzyna 
Papkala w Paniówkach, przy 
ul. Darwina 1. 

Po potrzymaniu informacji 
o pozytywnym rozpatrzeniu 
wniosku, dokonaniu wpłaty 

należności na konto Urzędu 
Gminy i otrzymaniu faktu-
ry oraz pokwitowania, wę-
giel będzie można odebrać 
w uzgodnionym ze składem 
terminie.

Składy będą oferowały rów-
nież, w razie potrzeby, odpłat-
nie workowanie węgla.

Gmina jest przygotowana do 
prowadzenia sprzedaży, jednak 
dokładny termin jej rozpoczę-
cia nie jest jeszcze znany i jest 
uzależniony od terminu pod-
pisania umowy i udostępnie-
nia paliwa przez nadzorowaną 
przez rząd PGG S.A.

/UG/
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PANIÓWKI

Do smaku, na zdrowie
O walorach smakowych i zdrowotnych kiszonej kapusty chyba nie trzeba nikogo przekonywać. 
Ale już do jej zrobienia zachęta bywa przydatna…

Kiedyś umiejętność tę posia-
dali prawie wszyscy. Nasze 
babcie i prababcie dbały, 

by kiszonej kapusty nie zabra-
kło w zimie, a tym bardziej na 
przednówku. Dzisiaj mało kto 
pokusi się o wyrób własny, zrzu-
ciliśmy to na wyspecjalizowa-
ne przetwórnie. Trochę szkoda.

Jakby na przekór takiej, 
idącej na łatwiznę, prakty-
ce zareagowały mamy przed-
szkolaków z Paniówek. Zrze-
szone w Radzie Rodziców panie 
skrzyknęły się, by przywrócić 
tradycję własnoręcznego wy-
twórstwa. Na cel wzięły wła-
śnie kapustę.

Wespół w zespół poszatko-
wały dziesiątki głów dorodnej 
kapusty od miejscowych plan-
tatorów i jak wieść niesie zakisi-
ły ją wspaniale. Słoiki z kiszoną 
mogą teraz nabywać mieszkań-
cy wsi. Wygląda apetycznie – 
probiotyk jak się patrzy…

jm, bw  Fot. archiwum Przedszkola  w Paniówkach.

ODPADY

Zadbajmy o „bio”…
W lipcu br. rozpoczęła się realizacja kolejnej umowy na odbiór i zagospodarowanie odpadów komunalnych z terenu gminy Gierałtowice. Średnia cena za 1 
Mg odebranych i zagospodarowanych odpadów, w porównaniu do poprzedniej, trwającej dwa lata umowy, wzrosła o 14,6%. Podobny jest wzrost opłaty 
ponoszonej przez mieszkańca, która wzrosła z 36,30 zł od osoby do 41,24 zł.

Po raz kolejny jednak pod-
kreślić należy, iż na więk-
szość czynników kształ-

tujących cenę za odpady nie 
mamy wpływu (wzrost płacy 
minimalnej, wzrost cen ener-
gii, wzrost kosztów transpor-
tu (paliwa), inflacja, nowe ceny 
na instalacjach), poza jednym 
istotnym czynnikiem, jakim 
jest ilość odpadów. Zmniejsze-
nie ilości odpadów nie tylko 
przynosi korzyść środowisku, 
ale i w przyszłości może przy-
czynić się do utrzymania lub 
mniejszego wzrostu cen.

Jak więc kształtują się obecnie 
ilości odpadów w naszej Gmi-
nie? Najnowsze posiadane dane 
dotyczą miesiąca września, stąd 
też na poniższym wykresie po-
równano analogiczne okresy 
styczeń – wrzesień z trzech 
ostatnich lat.

Widoczny jest wyraźny trend 
spadkowy ilości odebranych 
sprzed nieruchomości niese-

gregowanych (zmieszanych) od-
padów komunalnych. Obecnie 
40% całości odpadów to odpa-
dy niesegregowane, podczas gdy 
w 2020 r. było to 48%. Cieszy 
to zwłaszcza z uwagi na fakt, iż 
koszt odbioru i zagospodarowa-
nia odpadów zmieszanych jest 
sumarycznie najwyższy w ca-
łym systemie gospodarki od-
padami komunalnymi. Tenden-
cja ta przekłada się na wzrost 
ilości odpadów segregowanych 
(papieru, tworzyw sztucznych 
i szkła).

Od stycznia 2022 r. wprowa-
dzono zmiany w sposobie przyj-
mowania odpadów w PSZOK, 
poprzez wprowadzenie koniecz-
ności przedłożenia oświadczeń 
o wytworzeniu odpadów na nie-
ruchomości położonej na tere-
nie gminy Gierałtowice. Naj-
prawdopodobniej dzięki tej 
zmianie udało się uszczelnić 
system w tym zakresie i zmniej-
szyć ilość przyjętych w 2022 r. 

odpadów wielkogabarytowych 
(o 28%) oraz odpadów budowla-
nych i rozbiórkowych (o 28%).

Potencjalnie znaczne moż-
liwości oszczędności daje za-
gospodarowanie we własnym 
zakresie bioodpadów, o czym 
już szeroko pisaliśmy. Pozy-
tywnym sygnałem jest fakt, że 
ilość odebranych w ramach sys-
temu bioodpadów w tym roku 
po raz pierwszy od lat nie wzra-
sta, a nawet widać od okresu let-
niego minimalne, kilkuprocen-
towe spadki. Każdy mieszkaniec 
decydujący się na komposto-
wanie bioodpadów może przy-
czynić się do utrzymania tego 
trendu i jednocześnie obniżyć 
wysokość swojej opłaty za go-
spodarowanie odpadami.

Od sierpnia 2020 r. wpro-
wadzono częściowe zwolnie-
nie z opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi z tytu-
łu kompostowania bioodpadów 
w kompostowniku przydomo-
wym. Od kwietnia 2022 r. ulga 
za kompostowanie wzrosła do 9 
zł od osoby (2020 r – 1 zł/osoba, 

2021 r. – 3 zł/osoba), przy czym, 
korzystając z ulgi, nie ma moż-
liwości oddawania bioodpadów 
do systemu gminnego. Po zasto-
sowaniu tej ulgi ilość nierucho-
mości posiadających kompo-
stowniki przydomowe wzrosła 
do 15% (w 2021 r. – 11%), mimo 
że część osób zrezygnowała ze 
zwolnienia.

Znaczne zwiększenie ulgi za 
kompostowanie oraz wzrost 
podstawowej stawki opłaty od 
lipca 2022 r. zachęciły kolej-
nych kilka procent właścicieli 
nieruchomości do zakupu czy 
też samodzielnego wykonania 

kompostownika przydomowe-
go i kompostowania bioodpa-
dów, co przy jednoczesnym bra-
ku pojemników na bioodpady, 
zaczyna powoli przekładać się 
na spadek w ilościach odbiera-
nych i zbieranych bioodpadów.

Zachęcamy więc mieszkań-
ców do zwiększenia ilości bio-
odpadów zagospodarowywa-
nych we własnym zakresie, co 
przyczyni się do ograniczenia 
ilości bioodpadów oddawanych 
w ramach systemu gospodarki 
odpadami i jednocześnie kosz-
tów jego funkcjonowania.

/UG/
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KATOWICE. WERONIKA CZECH PREZESEM ŚZCHIO…

Panie na 
pierwszym 
planie
Po 110 latach męskich rządów kierownicze stery w Związku 
Śląskich Kół Śpiewaczych przechodzą w żeńskie ręce. 
Obejmuje je nasza krajanka – Weronika Czech, mieszkanka 
Gierałtowic, chórzystka i prezeska chóru Skowronek.

Idzie więc nowe! Wyboru do-
konano 16 października, 
w trakcie Walnego Zjazdu 

Sprawozdawczo – Wyborcze-
go Delegatów Śląskiego Związ-
ku Chórów i Orkiestr w Kato-
wicach. Na kadencję 2022‒2026 
wybrano 17 członków Zarzą-
du Głównego ŚZChiO, a z tego 
grona Prezesa Zarządu Głów-
nego. Weronika Czech zastąpi 
na tym stanowisku dotychcza-
sowego, wieloletniego prezesa 
Romana Warzechę.

Gierałtowiczanka z muzyką 
chóralną związana jest od lat 
dziecięcych. W chórze Skowro-
nek śpiewali jej rodzice i krew-
ni, nadal śpiewa brat. Także 
mąż, wcześniej członek orkie-
stry górniczej śpiewał w chó-
rze, będąc przez 16 lat prezesem 
Skowronka. W chórze śpiewał 
też jeden z ich synów i tam po-
znał swoją żonę. Dzisiaj śpie-
wającym członkiem jest wnuk 

państwa Czechów. Kiedy 15 lat 
temu wstępowała w szeregi śpie-
waków gierałtowickiego chó-
ru od razu włączyła się w po-
moc mężowi w organizowaniu 
działalności zespołu, szczegól-
nie angażując się jako wicepre-
zes w organizację 100-lecia jego 
istnienia. Od 5 lat jest jego pre-
zesem, a w Zarządzie Okręgu 
Gliwicko–Zabrskiego ŚZChiO 
pełni funkcję skarbnika. Świat 
nut i symboli muzycznych nie 
jest jej obcy, ponieważ skończy-
ła edukację muzyczną w ogni-
sku muzycznym, w klasie mło-
dzieżowej.

– Dołożę wszelkich starań, 
aby dzieło naszych przodków 
kontynuować, pielęgnować 
i rozwijać tradycje muzyko-
wania na Śląsku tak, by dumni 
z nich byli także nasi potomko-
wie – zapowiedziała pani prezes 
Czech w specjalnym piśmie do 
chórzystów. – Śląskie chóry i or-
kiestry zapisały chlubną kartę 
historii tej Ziemi poprzez swoją 
artystyczną działalność ku po-
krzepieniu ludzkich serc oraz na 
chwałę Bożą.

Życząc śpiewakom dalszych 
sukcesów zaapelowała: – Nie 
zmarnujmy powierzonego nam 
dzieła naszych ojców. Dołóżmy 
wszelkich starań, skutkujących 
włączeniem do obecnych dzia-
łań chórów i orkiestr jak naj-
szerszej reprezentacji młode-
go pokolenia, by mogło i ono 
doświadczyć radości i korzyści 
duchowych zespołowego mu-
zykowania.

opr. jm, info: ŚZChiO
Foto: archiwum ŚZChiO

ŚLĄSKI ZWIĄZEK CHÓRÓW I ORKIESTR
jest spadkobiercą i kontynuatorem dzieła Związku Śląskich Kół Śpiewaczych, zapocząt-
kowanego 18 kwietnia 1910 roku. Związek jest w  obecnych granicach województwa 
śląskiego i w Polsce największą, lecz nie jedyną organizacją skupiającą amatorskie chó-
ry i orkiestry. Siedzibą, począwszy od 1922 roku, są Katowice. Jest wydawcą „Śpiewa-
ka Śląskiego”, jedynego w Polsce czasopisma opisującego dokonania amatorskiego ruchu 
śpiewaczo-muzycznego. Związek skupia osiem okręgów śpiewaczo-muzycznych: Cho-
rzowsko-Świętochłowicki, Gliwicko-Zabrski, Katowicki, Mikołowski, Raciborski, Rybnic-
ki, Tarnogórski, Wodzisławski oraz kilka zespołów będących bezpośrednio pod nadzorem 
Zarządu Głównego. Obecnie Związek zrzesza prawie 3500 śpiewaków, muzyków i dzia-
łaczy związanych z działalnością w ponad 150 chórach i orkiestrach. Chóry gminy Gierał-
towice także są zrzeszone w ŚZChiO.

PRZYSZOWICE

Maryi na chwałę
Rodzimi muzycy i w tym roku nawiązali do pięknej tradycji Koncertów Maryjnych w naszej 
gminie. Wspólnymi siłami zorganizowali kolejny.

Odbył się w niedzielę, 23 paź-
dziernika, w przyszowic-
kim kościele pw. św. Jana 

Nepomucena. Zgromadzona 
w świątyni publiczność miała 
okazję wysłuchać pieśni Ma-
ryjnych w wykonaniu chóral-
nym, a także instrumentalnym.

Wystąpiły połączone chóry 
z gminy Gierałtowice: Bel Canto 
z Chudowa, Skowronek z Gie-
rałtowic, Cecylia z Paniówek 
oraz gospodarze – Chór Sło-

wik z Przyszowic, obchodzą-
cy w tym roku imponujący ju-
bileusz 110-lecia działalności. 
Połączonymi zespołami dyry-
gowała Beata Stawowy, nato-
miast akompaniament na orga-
nach elektronicznych zapewniła 
Barbara Jałowiecka-Cempura. 
Partię solową jednego z utwo-
rów wykonał chórzysta Słowi-
ka – Szymon Musioł.

Śpiew chóralny pięknie uzu-
pełnili muzycy Orkiestry Dętej 

OSP Przyszowice. Pod batutą 
Mirosława Hajduka wykona-
li znakomicie wiązankę utwo-
rów Maryjnych, zbierając przy 
tym, podobnie jak chórzyści, 
zasłużone brawa. 

Koncert odbył się dzięki życz-
liwości gospodarza miejsca, ks. 
proboszcza Adama Niedzieli, 
a w jego organizacji wsparli Sło-
wika: Gmina i Gminny Ośro-
dek Kultury w Gierałtowicach.

jm, fot. Jerzy Miszczyk 

Prezesi ŚZChiO: Weronika Czech 
i Roman Warzecha.

Po koncercie dyrygentka, akompaniatorka i solista, a także przedstawiciele chórów i orkiestry otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i figurki Maryi, wykonane przez jednego z chórzystów.
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GMINA GIERAŁTOWICE. NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W PLACÓWKACH OŚWIATOWYCH

Ojczyzna w słowach, nutach i sercach
W obchody Narodowego Święta Niepodległości pięknie wpisał się Gminny Przegląd Pieśni i Wierszy Patriotycznych. Zorganizował go Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Chudowie, a udział wzięli uczniowie ze wszystkich szkół podstawowych gminy Gierałtowice. A to nie wszystko, co przygotowano z okazji święta…

S łowo piękne jak honor i mę-
stwo. (...) słowo, które brzmi 
niepodległość” – to przesła-

nie, które towarzyszyło chudow-
skiemu festiwalowi. Świętowali 
uczniowie, ich rodzice, nauczy-
ciele i pracownicy szkoły oraz 
goście z gminnego magistratu.

– W przeglądzie zaprezento-
wali się uczniowie z sąsiednich 
szkół: Gierałtowic, Przyszowic 
i Paniówek. Nad całością czu-
wali uczniowie z macierzystej 
szkoły w Chudowie – podkre-
śla Dagna Krzysteczko z pla-
cówki-gospodarza uroczysto-
ści. – Uczestnicy doświadczyli 
wspaniałych literackich i wo-
kalnych obrazów, które mogły 
w sercach rysować się jako tę-
sknota za utraconą wolnością 
lub jako walka Polaków.

Chęci, talent, zaangażowanie 
i umiejętności doceniła dyrek-
tor ZSP Stefania Michalska. Jej 
opinię podzieliła publiczność 
nagradzając występujących 
gromkimi brawami.

Uroczystość w Chudowie nie 
była jedyną tego dnia w szkol-
nych placówkach oświato-
wych w naszej gminie. Włą-
czyły się w ogólnopolską akcję 
„Szkoła do Hymnu”. W jej ra-
mach w Zespołach Szkolno-
-Przedszkolnych w Chudowie, 
Gierałtowicach, Paniówkach 
i Przyszowicach odśpiewano 
„Mazurka Dąbrowskiego”.

Dodajmy, że w wigilię święta 
odbyły się także uroczyste spo-
tkania i akademie w tonacji pa-
triotycznej.

jm

W Gminnym Przeglądzie Pieśni i Wierszy Patriotycznych udział wzięli uczniowie szkół podstawowych w Chudowie, Gierałtowicach, Paniówkach 
i Przyszowicach.  Fot. Dagna Krzysteczko.

Akademia w Przyszowicach.
W Paniówkach uczniowie samodzielnie wykonali 
niepodległościowe symbole.

Uczniowie szkoły w Gierałtowicach tradycyjnie już wzięli udział w ogólnopolskiej akcji „Szkoła do Hymnu”.
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NIEPODLEGŁOŚCIOWE INO

Kierunek: niezawisłość raz na zawsze
Harcerze z Przyszowic (i nie tylko...) obchodzili Narodowe Święto Niepodległości doskonaląc sprawność poruszania się 
w terenie. Okazją ku temu była 4. już edycja Imprezy na Orientację.

Odbyła się na obszarze le-
śnym, w okolicach wałów 
na Kłodnicy. Wzięło w niej 

udział 110 uczestników. Poza 
gospodarzami – 79. Drużyną 
Harcerską z Przyszowic – także 
druhowie z Rudy Śląskiej, Gie-
rałtowic oraz dorośli mieszkań-
cy naszej gminy i okolicznych 
miejscowości.

Uczestnicy musieli wyka-
zać się umiejętnością czytania 

mapy, posługiwania się buso-
lą i spostrzegawczością, bo-
wiem zadanie polegało na od-
nalezieniu jak największej ilości 
punktów ukrytych wśród le-
śnych ścieżek. Najlepsi w po-
szczególnych grupach wieko-
wych otrzymali puchary oraz 
gratulacje od: wójta gminy Gie-
rałtowice Leszka Żogały, ko-
mendanta Hufca Ruda Śląska 
hm. Marcina Różyckiego oraz 

drużynowego harcerzy z Przy-
szowic, phm. Klaudiusza Palu-
cha. Listę zwycięzców publiku-
jemy obok.

Głównym organizatorem była 
79. Drużyna Harcerska z Przy-
szowic. Wsparcia udzielili: Hu-
fiec Ruda Śląska, Gmina Gierał-
towice, Ministerstwo Obrony 
Narodowej, Piekarnia Piotr 
Promny z Knurowa, siostra Ad-
riana i OSP Przyszowice – uży-

czając kuchni polowej, w któ-
rej harcerze ugotowali pyszną 
fasolkę. Rolę nie do przecenie-
nia w organizacji tej imprezy 
odegrali gościnni mieszkańcy 
ul. Leśnej w Przyszowicach – 
państwo Reczkowie udostęp-
nili harcerzom prywatny teren 
na założenie sztabu, natomiast 
Marek Błaszczyk parking na te-
renie posesji.

jm, fot. J. Miszczyk

GIERAŁTOWICE-BEKSZA

Myśliwi odbudowali, księża poświęcili
Chodzi o drewnianą kapliczkę św. Huberta w sercu bekszańskiego lasu, którą w ubiegłym roku strawił pożar, prawdopodobnie w wyniku podpalenia.

Członkowie knurowskiego 
Koła Łowieckiego Szarak 
nie mogli przeboleć tej stra-

ty. Na pogorzelisku wznieśli 
nową, wzorowaną na poprzed-
niej z roku 2005 – wybudowa-
nej wg koncepcji śp. Stanisława 
Wesołowskiego z Przyszowic. 
Ich dzieło zwieńczył akt po-
święcenia obiektu.

Dokonano go 3 listopada, 
w trakcie uroczystego nabożeń-
stwa. W samo południe odpra-
wili je proboszczowie: ks. Ma-
rek Sówka z Gierałtowic oraz 
ks. Roman Kiwadowicz z Dę-
bieńska. Wzięło w nim udział 
ponad pół setki wiernych, 
głównie członków knurowskie-
go Koła Łowieckiego Szarak, 

w którego szeregach nie bra-
kuje myśliwych z terenu naszej 
gminy. Ale nie tylko, na „leśną” 
mszę przybyli też mieszkańcy 
kolonii Beksza i Gierałtowic. 

Uroczysty charakter nabo-
żeństwa podkreśliła asysta 
pocztu sztandarowego myśli-
wych. Uroczystości towarzy-
szyła piękna pogoda. Była też 
okazja do zaprzysiężenia no-
wych członków KŁ Szarak i.... 
podziwiania dostojnego orła – 
dobrze ułożony ptak przesie-
dział cierpliwie całą uroczy-
stość na nadgarstku swojego 
właściciela – myśliwego, bu-
dząc powszechne zaintereso-
wanie.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

WYNIKI:
Zuchy: 1. Ewa Mzyk, 2. Janek Sokołowski, 
3. Robert Makselon
Harcerze: 1. Zofia Wilczek,  
2. Oliwia Hikiel, 3. Dominika Jałowiecka
Wędrownicy: 1. Seweryn Bartusz,  
2. Wiktor Gajda, 3. Piotr Żogała
Dorośli: 1. Leszek Żogała,  
2. Jarosław Kostrz, 3. B. Procek.

Kapliczka po odbudowie.
Nabożeństwu przewodzili proboszczowie – ks. Marek 
Sówka i ks. Roman Kiwadowicz.

W  nabożeństwie uczestniczyło wielu członków Koła Łowieckiego Szarak.

Najlepsi uczesnicy zawodów wrócili do domów z pucharami i dyplomami.
Zuchy to najmłodsi uczestnicy InO. Za ich udany start kciuki trzymali (na zdjęciu od lewej): 
phm. Paluch, hm. Różycki i wójt Żogała.
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Góra Chełm. Góra św. Anny
Od zarania dziejów z polskim katolicyzmem związana jest pobożność zwana też ludową, 
w tym z pielgrzymowaniem do kapliczek i przydrożnych krzyży posadowionych w najbliższej 
okolicy, a także do sanktuariów nieraz bardzo odległych.

Społeczność gminy Gierałto-
wice wybrała za swoje miej-
sce pątnikowania Piekary 

Śląskie i Górę św. Anny, któ-
ra często nazywana jest Ana-
bergiem. To określenie, nieste-
ty, nie oddaje ani godności ani 
rangi temu miejscu, bo jest tyl-
ko potoczną nazwą góry pierwot-
nie nazywanej Chełmem. W ra-
mach tego tekstu nie ma miejsca 
na wyjaśnienie, kto pozbawił to 
najwyższe wzniesienie na Wy-
żynie Śląskiej jego sakralności.

Mieszkańcy Gierałtowic piel-
grzymują od pokoleń ostatnio 
różnymi środkami lokomocji, ale 
włączają się również w pieszą ryb-
nicką pielgrzymką do Królowej 
Polski na Jasnej Górze. Z kolei 
parafianie z Przyszowic regular-
nie od 189 lat odwiedzają Sank-
tuarium na Górze św. Anny. Tej 
zmotoryzowanej pielgrzymce to-
warzyszy również od 39 lat dość 
liczna grupa pieszych entuzjastów 
tej formy wyrażania religijności. 
Tam na miejscu podczas modlitw 
na drużkach atmosferę duchowo-
ści podnosi orkiestra dęta OSP 
z Przyszowic.

Co o górze św. Anny mówią 
źródła? Najstarsze podają, że 
kiedyś znajdował się tam klasz-
tor, rzekomo benedyktyński, nie 
wiadomo co się z nim stało. Hi-
storycznie potwierdzoną jest 
informacja, że kiedyś stał tam 

drewniany kościółek pod wezwa-
niem św. Jerzego, ale już z począt-
kiem XVI wieku zmienił patronat 
na św. Annę. Zapis w dokumen-
cie z 1516 roku podaje, że biskup 
Jan Turzo przekazał kościółek na 
Górze zarządowi parafii Leśnica. 
Z kolei nazwa Góra św. Anny po-
jawia się po raz pierwszy w do-
kumencie z 1563 roku, z którym 
Johann Baron von Oppersdorf 
Leśnicę określa jako miasteczko 
leżące pod Górą św. Anny.

Dlaczego ten, a nie inny, za-
kon założył tam swój klasztor? 
Ojcowie Franciszkanie ucieka-
jąc ze Lwowa i Krakowa w cza-
sie wojen polsko – szwedzkich 
dotarli na Górny Śląsk. Część 
z nich zatrzymała się w gliwic-
kim klasztorze, pozostali dotarli 
na Górę św. Anny i tam założy-
li swój klasztor. Niestety, kilka 
razy musieli to miejsce opusz-
czać w wyniku kasacji zakonu 
przez prusko – niemieckie wła-
dze. Podobnie było podczas II 
wojny światowej.

A jakie są dzieje figurki św. 
Anny, a właściwie dwóch? Kie-
dy Franciszkanie dotarli na Górę 
św. Anny zastali tam dwie figur-
ki. Pierwsza, starsza, była praw-
dopodobnie darem przekazanym 
przez parafian z Leśnicy na po-
czątku XVI wieku. Przedstawiała 
św. Annę siedzącą i trzymającą na 
lewym ramieniu dziecię Maryję, 

zaś mały Jezus tulił się do jej łona. 
Znajdowała się w głównym ołta-
rzu w jego tylnej ścianie. Prawdo-
podobnie zaginęła podczas bu-
dowy nowego ołtarza. Znacznie 
więcej wiadomości związanych 
jest z dziejami drugiej figurki, tej 
znanej dzisiaj. Historycy sztuki 
określili jej powstanie na drugą 
połowę XV wieku. Przybyła do 
klasztoru z Francji razem z reli-
kwiami św. Anny. Datuje się ten 
fakt na okres między 1611 – 1630 
rokiem. Relikwie św. Anny (mała 
cząsteczka Jej kości) przywieź-
li krzyżowcy z podróży do Gro-
bu Chrystusowego i przekaza-
li klasztorowi Villa koło Lyonu. 
Relikwie umieszczone są w gło-
wie św. Anny.

Na górnym Śląsku kult św. 
Anny jest bardzo rozwinięty. Być 
może dlatego, że w tradycji tego 
regionu zawsze panował wielki 
szacunek dla rodziny i seniorów 
rodu. Ponadto św. Anna wraz ze 
św. Jadwigą Śląską są symbolami 
łączącymi naród polski, niemiec-
ki i czeski. W kościołach modlili 
się i nadal modlą się po polsku, 
niemiecku, w gwarze śląskiej, 
a po osiedleniu się kresowian na 
górnośląskiej ziemi polszczyzną 
ze lwowskim zaciągiem. I niech 
tak pozostanie. Niech św. Anna 
wyprasza jedność naszego Naro-
du dla istotnych spraw.

Urszula Hajduk Kaczmarczykowa

Z KART HISTORII…

John Baildon w Przyszowicach
Być może młodemu pokoleniu to nazwisko już niewiele mówi, starsi kojarzą je przede wszystkim z Hutą Baildon, a dla naszych przodków to była 
osobowość wybitna.

Na Śląsk przybył ze Szkocji 
w 1793 r. Przyjechał na za-
proszenie innego genialnego 

inżyniera – Friedricha Wilhelma 
von Redena i to z nim począt-
kowo współpracował. Pomimo 
młodego wieku (miał 21 lat) po-
wierzono mu stanowisko do-
radcy technicznego przy budo-
wie Królewskiej Odlewni Żelaza 
w Gliwicach. Główne zadanie 
Baildona polegało na zaprojek-
towaniu i nadzorowaniu budo-
wy wielkiego pieca hutniczego 
opalanego koksem. Zbudowany 
przez Baildona, według planów 
Ephraima Ludwiga Abtsa, wiel-
ki piec był pierwszym tego typu 
obiektem na kontynencie euro-
pejskim. Po raz pierwszy otrzy-
mano z niego surówkę 10 listo-
pada 1796 r.

W 1799 na podstawie pomy-
słu von Redena współtworzył 
projekt techniczny i koszto-
rys budowy nowej huty na te-
renie obecnego Chorzowa, któ-
ra otrzymała nazwę Królewska 
Huta (niem. Königshütte). Uru-
chomiona w 1802 roku była naj-
nowocześniejszą hutą ówczesnej 
Europy. Był także współautorem 
projektu Kanału Kłodnickiego i 
Głównej Kluczowej Sztolni Dzie-
dzicznej. W 1823 zawiązał spółkę 
akcyjną z udziałem wyłącznie ka-
pitału mieszczańskiego, która na 
granicy Katowic, Załęża i Dębu 
(dzisiaj dzielnic Katowic) zbudo-
wała hutę znaną nam jako Huta 
Baildon. Opowieść o jego doko-

naniach można by jeszcze bardzo 
długo rozwijać.

Mało kto wie o tym, że John 
Baildon, ten genialny twórca my-
śli technicznej bywał w Przy-
szowicach, i to zapewne nie raz 
(kto ma książkę o Raczkach, ten 
o tym wie). Ten wybitny Szkot 
gościł w naszym pałacu i kościele 
i przypuszczalnie na niejednym 
spotkaniu rodzinnym.

Jak do tego doszło? Po prostu: 
Katarzyna von Raczek z d. Gal-
li miała jednego brata – Franza. 
Franz Galli, gliwicki kupiec, do-
robił się olbrzymiego majątku. 
Rodzeństwo bardzo się kocha-
ło, robili wspólne interesy. Mię-
dzy innymi szwagrowie – Carl 
v. Raczek (II) i Franz Galli kupili 
wspólnie Dąbrówkę Małą, a gdy 
się jej pozbyli (były tam jakieś 
kłopoty natury prawnej), wów-
czas Franz razem ze swoją sio-
strą nabył w 1803 r. Przyszowi-
ce. W 1815 r. Katarzyna odkupiła 
udziały od brata, stała się jedy-
ną właścicielką Przyszowic i za-
częła tu inwestować, a Franz ku-
pił Bełk. Franz Galli miał córkę 
Helenę, ponoć niezwykłej urody. 
To z nią ożenił się John Baildon.

Rodziny łączyły silne więzi. Ich 
członkowie utrzymywali kon-
takt nie tylko w pierwszym czy 
drugim pokoleniu (kuzyni), ale 
i w kolejnych. Katarzyna prosiła 
Johna Baildona na świadka ślu-
bu swojej córki Antonii z Wilhel-
mem von Trescowem. Dziwne, 
że nie zaprosiła do świadkowa-
nia swojego zięcia, lecz zięcia bra-
ta, tym bardziej, że tych świad-
ków było trzech, to mógł być 
też czwarty. Zięciem Katarzy-
ny był mieszkający po sąsiedz-
ku z Baildonami, bo na gliwic-
kim Rynku pod nr 13 (tam, gdzie 
teraz jest lodziarnia, a Baildono-
wie pod numerem 17) Friedrich 
Engel. Był on żonaty z najstar-
szą córką Raczków – Eufemią. 
Friedrich Engel był długoletnim 
sędzią gliwickim. To jego pod-
pis, obok podpisu teściowej, fi-
guruje na wszystkich recesach 
uwłaszczeniowych. Eufemia nie 
była związana z Przyszowicami 
– wyszła za mąż jeszcze w czasie, 
gdy rodzice mieszkali w Czeka-
nowie. Friedrich Engel nie świad-
kował ani Antonii, ani nieco star-
szej Amalii. Jej świadkiem był 
wujek Franz Galli. W przyszo-

wickich dokumentach nie ma 
śladu bytności Engelów.

Wracając do Baildonów – kon-
takty rodzinne nie zakończy-
ły się na pierwszym czy drugim 
pokoleniu, lecz były kontynu-
owane dalej. To Arthur, syn Bail-
donów, był chrzestnym dla „na-
szego” Franza, który urodził się 
w 1864 r. Innymi słowy – wnuk 
Franza Galli był chrzestnym dla 
prawnuka Katarzyny. Ta bra-
tersko-siostrzana miłość trwa-
ła niewątpliwie do ich kresu – 
Katarzyna zmarła w sylwestra 
1832 r., a Franz w 1824 r., ale ta 
rodzinna więź – jak widzimy – 

trwała jeszcze wiele lat po ich 
śmierci.

Krystyna Augustyniak

Źródła: * Wikipedia, * Księgi metrykalne parafii Przyszowice 
i Gierałtowice, * Boroń Piotr: Dawne Gliwice. Studia z dziejów 

miasta i jego mieszkańców do końca XIX wieku. Wokół 
gliwickiego rynku. 2015.

Arthur Baildon

Wyciąg z księgi chrztów parafii Gierałtowice. Chrzestni Franza von Raczka: 
Joseph von Raczek z Czekanowa – dziadek, Arthur Baildon – kuzyn II 
stopnia ojca, Paul Madeyski z Gierałtowic – brat matki, Heinrich Birnbaum 
– prawdopodobnie krewny ze strony Madeyskch, Velentin Fronzek 
z Przyszowic – przedstawiciel społeczności przyszowickiej, Agnes Piecha – 
najprawdopodobniej przedstawicielka mieszkańców Gierałtowic.
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PRZYSZOWICE

Wieczór z humorem
Takie, przeplatane dowcipami i śpiewem, było spotkanie 
społeczników Towarzystwa Miłośników Przyszowic 
w restauracji „U Maryje”.

N a samo wspomnienie o śro-
dzie, 16 listopada, jego 
uczestnikom uśmiech po-

jawia się na twarzach. Nic dziw-
nego, o taką wspominkę zadbał 
Eugeniusz Loska – wokalista 
popularnego zespołu B.A.R. za-
bawiał przyszowiczan niezli-

czonymi anegdotami, dowci-
pami i śpiewem.

Towarzystwo Miłośników 
Przyszowic doskonale potra-
fi pogodzić pożyteczne z przy-
jemnym. Wieczór „U Maryje” 
jest tego kolejnym dowodem.

jm, bw

REKREACJA. W KAŻDYM WIEKU…

Ruch to zdrowie!
Podobno „sport jest jak marchewka – każdy lubi, mało kto uprawia”. Zaprzeczają temu 
okoliczni sześćdziesięciolatkowie, którzy inwestują w zdrową przyszłość uczęszczając na 
zajęcia z gimnastyki.

Dlaczego ruch w każdym wie-
ku jest ważny? Odpowiedź 
oczywista: pozytywnie wpły-

wa na sprawność, a więc prze-
dłuża młodość. A jak się wycho-
dzi z pierwszej młodości, to tym 
bardziej trzeba zadbać o tę drugą. 
Z takiego założenia wychodzą też 
uczestnicy gimnastycznych zajęć 
dla pokolenia 60+.

– Nie godzimy się na starość 
taką, z jaką mamy powszech-
nie do czynienia. Zamiast uty-

skiwać i narzekać, że nikt nas 
nie odwiedza – chcemy wyjść 
do ludzi, porozmawiać, poćwi-
czyć, zacząć żyć własnym ży-
ciem, a nie życiem bohaterów 
seriali telewizyjnych. Aktyw-
ność fizyczna osób starszych 
pomaga walczyć z ogranicze-
niami starości – tłumaczy pro-
wadząca zajęcia Danuta Kon-
stanciak. 

I zachęca do przyłączenia się. 
Ćwiczenia w grupie motywu-

ją i wyzwalają siły, o obecność 
których nawet się nie podejrze-
wamy.

Regularne ćwiczenia wspoma-
gają nas w walce z wieloma cho-
robami podeszłego wieku, taki-
mi jak cukrzyca, nadciśnienie, 
miażdżyca, otyłość, osteoporo-
za. Mają też jeszcze jeden nie-
bagatelny wymiar, niezwiąza-
ny wprost z tężyzną fizyczną: 
umiarkowany wysiłek fizycz-
ny doskonale wpływa na pra-

cę mózgu oraz poprawia ogól-
ne samopoczucie.

– Gimnastyka wśród rówie-
śników to świetny sposób na 
odprężenie umysłu oraz ode-
rwanie się od trosk i rutyny 
dnia codziennego – wyliczają 
walory aktywności organiza-
torzy zajęć z Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Gierałtowicach. 
– Mimo niechęci i wymówek 

zawsze warto spróbować i za-
walczyć o siebie, przyjść poćwi-
czyć w grupie, odkryć w sobie 
na nowo radość życia i popra-
wić kondycję. 

Udział w zajęciach z „gimna-
styki 60+” jest bezpłatny.

Chętni do przyłączenia się 
proszeni są o kontakt z GOK.

DK
Fot. Danuta Konstanciak

CO TAM PESEL – SENIORZY DOBRZE SIĘ BAWIĄ…

Senioralia? Bardziej juwenalia
– Mamy tyle lat, na ile się czujemy – mawiają niektórzy. A nasi seniorzy nie baczą na Pesele 
i czują się młodo. Na odczuciach nie poprzestają, lecz dają im prawdziwe świadectwo. 
Coroczne Dni Seniora wyglądały więc chwilami niczym studenckie juwenalia.

Z rzeszeni w  gierałtowic-
kim kole Polskiego Związ-
ku Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów obrali sobie na 
obchody Dnia Seniora środę, 
26 października. Świętowa-
li go w restauracji „U Maryje”. 
O świetną zabawę około 50 osób 
zadbał zespół „Iwona & Piotr”.

Z kolei w środę, 16 listopada, 
w restauracji „Biały Dom” w Pa-
niówkach spotkali się członkowie 
emeryckiego koła z Paniówek. 

Bardzo miłe wspomnienia z tej 
uroczystości ma około 40 osób.

Organizatorzy zadbali o atrak-
cje umiejętnie łącząc przyjem-
ne z pożytecznym. Edukacyjny 
wymiar miał wykład w ramach 
projektu „Kreatywny i skutecz-
ny senior”. Prelekcję poświęco-
ną bezpieczeństwu w internecie 
wygłosił Tomasz Dandy. Mowa 
była nie tylko o zagrożeniach 
płynących z użytkowania kom-
puterów, ale i smartfonów. Słu-

chacze poznali sposoby ochrony 
przed multimedialnymi oszu-
stami.

Z gorącym przyjęciem spo-
tkał się występ grupy teatral-
nej „Antrakt” z Knurowskiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Brawa zebrała scenka na moty-
wach wiersza Konstantego Ilde-
fonsa Gałczyńskiego pt. „Roz-
mowa liryczna” („Powiedz mi 
jak mnie kochasz”).

PR, bw

POĆWICZYSZ TU:
• świetlica szkolna (OSP) w Chudowie– czwartki, godz. 16,
• sala LKS w Gierałtowicach (Garda) – środy, godz. 9.30,
• szkoła  w Paniówkach – czwartki, godz. 14.45,
• szkoła w Przyszowicach – środy, godz. 15.

Eugeniusz Loska bawił zebranych anegdotami i dowcipami.

Przy wiecznie żywych przebojach zespołu „Iwona & 
Piotr” gierałtowianom nogi same rwały się do tańca. 

Fot. Piotr Rychlewski.

Aktywnością i kreatywnością seniorzy w Paniówkach 
mogą zaskoczyć niejednego młodzieniaszka. 

Fot. Piotr Rychlewski.

W grupie raźniej – to powiedzenie doskonale sprawdza się w przypadku 
zajęć gimnastycznych.
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PIŁKA NOŻNA

Derby gminy dla Jedności
Sobotnie derby gminy (12 listopada) zakończyły się 
zdecydowaną wygraną Jedności 32 Przyszowice nad Gwiazdą 
Chudów 5:0!

M ecz odbył się w Chudowie 
i był zarazem ostatnim 
spotkaniem pierwszej 

części sezonu w klasie kręgo-
wej. Przyszowiczanie zaliczyli 
więc fantastyczny finał rundy 
jesiennej. Gole wbili: Kiełba-
sa (2), Mucha, Walkowski oraz 
Szołtysek.

Teraz piłkarzy czeka zimo-
wa przerwa. Miejsca naszych 
drużyn przed rundą rewanżo-
wą publikujemy w tabelce.

jm

CHUDÓW. TOMASZ LOSKA ODWIEDZIŁ PRZEDSZKOLAKI

Ach, piłkarzem być…
„W zdrowym ciele zdrowy duch” – to dewiza, którą od dawna kieruje się Gminne Przedszkole 
w Chudowie propagując aktywny tryb życia od najmłodszych lat. Niedawno po raz kolejny 
tego dowiodło…

Tradycją stały się coroczne 
Olimpiady Sportowe z udzia-
łem przedszkolaków z całej 

gminy, organizowane przez pla-
cówkę. 

Nie powinno więc dziwić, że 
do przedszkola zawitał Tomasz 
Loska – znany wielu kibicom 
były bramkarz Górnika Zabrze, 
obecnie golkiper Bruk-Bet Ter-
malica Nieciecza. Wizyta odby-
ła się 24 października w ramach 
„Projektu Bocian”.

Gościa przywitały dzieci w stro-
jach sportowych. Pan Tomasz 
opowiedział przedszkolakom 
o swojej pracy i pasji zarazem. 
Wraz z dziećmi wykonał roz-
grzewkę oraz poćwiczył strzela-
nie bramek. Mali sportowcy mo-
gli się przekonać, jak to jest być 
piłkarzem. Oprócz tego odpowie-
dział na niekończące się pytania.

Zanany bramkarz zachęcał 
dzieci do uprawiania sportów, 
a w szczególności piłki nożnej. 

Mamy szczęście, że mają taką 
możliwość, ponieważ w każdym 
sołectwie naszej gminy istnie-
ją szkółki piłkarskie. Kto wie, 
może za kilka lat któryś z mło-
dych piłkarzy pójdzie w ślady 
Tomka Loski.

Panu Tomkowi życzymy dal-
szych sukcesów i dziękujemy za 
odwiedziny i wspaniały kontakt 
z dziećmi.

Anna Czapelka
Fot. archiwum przedszkola

GIERAŁTOWICE

Babeczki, że palce lizać…
Jesienne babeczki były tematem ostatnich w tym roku warsztatów kulinarnych dla dzieci. 
Smakowały znakomicie.

W  czwartek, 17 listopada, 
młodzi amatorzy samo-
dzielnego pichcenia ze 

smakiem spotkali się w siedzi-
bie Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Gierałtowicach. Dzieci 
z ochotą uczyły się jak przygoto-
wać ciasto z sezonowych skład-

ników, które nadają wypiekom 
wyjątkowy smak. Były to: mar-
chewka, którą należało obrać 
i zetrzeć, orzechy, wymagające 
obrania i rozdrobnienia, oraz 
cynamon. Wszystko to sprawi-
ło, że babeczki nabrały specy-
ficznego koloru i smaku. Zapach 

pieczonego smakołyku rozno-
sił się po całym budynku.  Ży-
czymy wszystkim smakowitych 
świątecznych potraw.  Kolejne 
warsztaty kulinarne dla dzieci 
odbędą się w lutym. Już dzisiaj 
na nie zapraszamy.

/M M-B/ Fot: Mirosława Mirańska-Baraniuk
informacja
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BOKS. MPP U17

Garda ma nową gwiazdę
Julia Oleś z Gardy Gierałtowice zrobiła furorę na Mistrzostwach Pucharu Polski U 17 
w Ciechocinku, gdzie zdobyła złoty medal.

W  finale zawodów wygra-
ła przed czasem, w trze-
ciej rundzie przez RSC, 

z Patrycją Tyrkowską – repre-
zentantką miejscowego klubu 
Potężnie Ciechocinek. Na rin-
gu w uzdrowisku bili się też 
inni gardziści: Nikodem Then 
(waga 63,5 kg) i Dawid Zarzeka 
(waga 71 kg). Udział w imprezie 
zakończyli jednak na ćwierćfi-
nałach.

Mistrzostwa Pucharu Polski 
w Boksie Olimpijskim rozegra-
no w dniach: 26‒29 październi-
ka, w hali ciechocińskiego MO-
SiR-u. Wyjazd na nie, podobnie 
jak na MMP, współfinansowa-
ny był z budżetu Gminy Gie-
rałtowice.

jm, źródło Garda, fot. arch. klubu

BOKS

Izabela wicemistrzynią Polski
Kolejny sukces Izabeli Rozkoszek z gierałtowickiej Gardy! Tym razem to wicemistrzostwo Młodzieżowych Mistrzostw Polski w Boksie Olimpijskim.

PŁYWANIE

Maja nie zwalnia tempa
Maja Rączkowska zaliczyła kolejne zawody okraszone 
medalami. Tym razem zdobyła aż trzy złote na Zimowych 
Mistrzostwach Śląska Open w pływaniu.

P ływaczka Jedności sięgnę-
ła po nie w stylu dowol-
nym, na dystansach: 400, 

800 i 1500 m. Do kolekcji doło-
żyła też medal brązowy na dy-
stansie 200 m. Podopieczna tre-
nerki Alicji Stachury okazała 
się także najlepszą pływaczką 
mistrzostw w kategorii wieko-
wej – 15 lat. Zawody rozegra-
no w dniach 18‒19 listopada na 
krótkim basenie (25 m) gliwic-
kiego Olimpijczyka. 

jm, fot. arch. Jedności

BOKS. MISTRZOSTWA ŚWIATA

Marysia na mistrzostwach
Są powody do dumy! Maria Pępek z Gardy Gierałtowice 
została powołana do reprezentacji Polski na Mistrzostwa 
Świata Juniorów w Boksie Olimpijskim, które odbywają się 
w hiszpańskiej La Nucii.

G ardzianka startuje w ka-
tegorii wagowej do 81 
kg. W dniu przygotowa-

nia Wieści do druku nastolat-
ka była już na miejscu i cze-

kała na walkę w ćwierćfinale. 
Stawką był medal. Trzyma-
my kciuki!

jm, źródło: Garda, 
fot. arch. PZBBoks – MP

MISTRZOSTWA POLSKI FITNESS

Złota Marta z Przyszowic
Marta Lauterbach zdobyła złoty medal i tytuł mistrzyni 
Polski juniorów – w kategorii wiekowej 16–23 lat – podczas 
Mistrzostw Polski Juniorów i Weteranów w Kulturystyce 
i Fitness 2022.

T aka świetna informacja na-
płynęła z Gorzowa Wielko-
polskiego. Zawody rozegra-

no 16 listopada.
Pani Marta pochodzi z Przy-

szowic, trenuje w Gliwicach, 
a w mistrzostwach startowała 

w barwach zabrzańskiego Olim-
pu. Poza sportem poświęca się 
nauce – studiuje dietetykę na 
Śląskim Uniwersytecie Medycz-
nym w Katowicach.

opr. jm, źródło: A. Fabisiewicz
fot. arch. zawodniczki 

Z awody rozegrano w Mielcu między 2 i 6 listopada. Gardzian-
ka stoczyła w nich cztery walki. W eliminacyjnej wygrała już 
w pierwszej rundzie przez RSC z Natalią Zawalińską z Olim-

pu Szczecin. W ćwierćfinale pokonała 5 – 0 Natalię Jarmenko 
z Koszalina, w półfinale, również do zera, Angelikę Krzyszto-
forską z Pomorzanina Toruń. 

W finale Rozkoszek skrzyżowała rękawice z ubiegłoroczną mi-
strzynią Polski – Karoliną Tracz z Kleofasa Katowice. Po bardzo 
emocjonującej walce, niejednogłośną decyzją sędziów 4‒1 zwy-
ciężyła Tracz. Tym samym Rozkoszek zdobyła srebrny medal 
i tytuł wicemistrzyni MMP.

W Mielcu walczyli także panowie reprezentujący Gardę: Da-
wid Bejm i Mateusz Wuzik, obaj w wadze do 67 kg. Nie zdoła-
li się jednak przebić do strefy medalowej. Start zakończyli na 
ćwierćfinałach. 

jm, źródło i foto: Garda



TEMPO PANIÓWKI ŚWIĘTUJE 90-LECIE…

Klub na medal!
Uroczystość jubileuszowa odbyła się w sobotę, 12 listopada, w reprezentacyjnej sali hotelu Biały Dom w Paniówkach. Wzięli w niej udział nie tylko sportowcy 
i działacze Tempa, ale i zacni mieszkańcy tej miejscowości, dumni z osiągnięć i bogatej historii klubu, a także goście honorowi.

Nie obyło się bez zasłużonych 
gratulacji, powinszowań 
i życzeń sukcesów sporto-

wych oraz wszelkiej pomyślno-
ści. Wszystkie wędrowały na ręce 
prezesa klubu Adama Hirsza, 
a składali je w części oficjalnej ju-
bileuszowej gali: wicewójt gminy 
Gierałtowice Roman Włodarz, wi-
ceprzewodniczący Rady Gminy 
Gierałtowice Damian Smorz, wice-
prezes Podokręgu Zabrze Śląskiego 
Związku Piłki Nożnej Arkadiusz 
Zawrot oraz po sąsiedzku – prezes 
klubu Burza Borowa Wieś, Bogu-
mił Dyga. W kuluarach imprezy 
gratulacji było bez liku.

Tempo – to przede wszyst-
kim piłka nożna. Początki zor-
ganizowanej działalności na 
tym polu sięgają roku 1932, kie-
dy w Paniówkach założono Klub 
Sportowy Diana Paniówki. Jego 
działalność przerwała II wojna 
światowa. Po jej zakończeniu 
KS Diana został reaktywowany, 
a w roku 1948 zmienił nazwę na 
obecną – LKS Tempo Paniówki. 
Dodajmy, iż dotychczas w kro-
nikach Tempa jako data założe-
nia klubu widniał dzień 5 stycz-
nia 1922 roku. Obecni działacze, 
po licznych konsultacjach z hi-
storykami i znawcami tematu, 
postanowili wprowadzić korektę 
do pisanej historii Tempa, uzna-
jąc ostatecznie rok 1932 za datę 
jego powstania.

Co warto podkreślić, Tempo 
w roku jubileuszu bez wątpienia 
święci olbrzymie sukcesy spor-
towe – dowodem jest awans do 
klasy okręgowej. A po rozegra-
niu w niej pierwszej części sezo-

nu 2022/2023, zajmuje 2. miejsce 
w grupie śląskiej I (Bytom-Za-
brze).

Piękny jubileusz był też okazją 
do uhonorowania osób szczegól-
nie zasłużonych dla klubu. Od-

znaczenia Śląskiego Wojewódz-
kiego Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych (LZS) oraz 
Śląskiego Związku Piłki Noż-
nej otrzymało w sumie 14 osób, 
w tym 5 pośmiertnie [lista w ram-

ce – dop. red.]. Po części oficjalnej 
odbył się jubileuszowy bankiet. 
Rozpoczęto go toastem i grom-
kim odśpiewaniem „Sto lat”. Za 
dekadę z pewnością się spełni! 

jm, fot. J. Miszczyk 

ODZNACZENIE ZASŁUŻONY 
DZIAŁACZ LZS OTRZYMALI: 

Ginter Hawlicki (pośmiertnie), Piotr Pyka, 
Antoni Pyka, Zygmunt Górski (pośmiert-
nie). Odznaczenia nadane przez ŚlZPN, od-
znaka złota: Paweł Szary, Józef Organiściok 
(pośmiertnie). Srebrna: Janusz Widera, Je-
rzy Weroński, Leonard Spyra, Henryk Ma-
lik (pośmiertnie). Brązowa: Dawid Dybcio, 
Marek Piecha, Krystian Górny (pośmiert-
nie), Bogdan Łożyński i Bogdan Karcz.

SZACHY

Wojna na 64 polach
40 graczy wzięło udział w turnieju szachów szybki, który rozegrano w sobotę, 5 listopada, 
w auli ZSP w Gierałtowicach. Emocji i ciekawych partii nie zabrakło.

Zawody rozegrano na dy-
stansie 7 rund. W klasy-
fikacji generalnej (OPEN) 

zwyciężył Daniel Warchałow-
ski z Knurowa, zdobywając 6,5 
pkt. z 7 partii. Miejsce drugie 
zajął Patryk Rożek z Gierałto-
wic (5,5 pkt.), trzeci był Mariusz 
Brzóska (5,5 pkt.).

Natomiast w klasyfikacji za-
liczanej do Międzyszkolnego 
Turnieju SP z Gminy Gierał-
towice najlepszym okazał się 
Łukasz Kozik ze SP w Gierał-
towicach (4 pkt.), drugi był 
Franciszek Nocoń ze SP w Pa-

niówkach (4 pkt.), trzeci Nicolas 
Urbanik SP w Gierałtowicach 
(3,5 pkt.), czwarty Marceli Ro-
jek SP w Paniówkach (3,5 pkt.). 
W grupie graczy z dorobkiem 3 
punktów (miejsca 5‒8) znaleź-
li się: Jan Żogała SP w Przyszo-
wicach, Błażej Nocoń SP w Pa-
niówkach, Maciej Suchan SP 

w Gierałtowicach oraz Stani-
sław Wąsowski SP w Paniów-
kach.

Organizatorem turnieju i fun-
datorem nagród był Gminny 
Ośrodek Kultury w Gierałto-
wicach. Sędziował Ryszard No-
wak.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

Osoby zasłużone dla klubu zostały docenione odznaczeniami.

Na jubileuszowej gali nie zabrakło paniówczan reprezentujących samorząd; na zdjęciu od lewej: wicewójt 
gminy Roman Włodarz, wiceprzewodniczący RG Damian Smorz, gospodarz spotkania – prezes Hirsz oraz 
sołtys Paniówek Bogusław Mryka.

Rozgrywki były bardzo ciekawe.

Najlepszym szachistom gratulowali dyrektor GOK Piotr Rychlewski 
i sędzia Ryszard Nowak.


